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Nro. 5*.

F R E D E R I K  A U G U S T
* s

z Boźey Łaski Król Saski Xiąźe Warfzawlki etc, etc.

Wszem w obec i każdemu z osobna komu o tem  wiedzieć należy 
wiadomo czyniemy, że Sąd Nasz Kassacyiny X ięstwa Warszawskiego 
wydał wyrok następuiący .*

Działo się w Warszawie w pafaću zwykłych po­
siedzeń Rady Stanu, Krasińskich zwanym, na posie­
dzenia zgromadzonego Sądu Kaskacyinego, dnia 
dwudziestego Marca tysiąc ośmset dtounastego roku,

S Ą D  K A S S A C Y I N Y

X  i ę s t w a W a r s z a w s k i e g o , ;

Wsprawie kryminalijey M ichała S zy m a ń sk ieg o , rodem  z  M iasta’ Wie- ; 
^fzim ierza, za n o szą ceg o , rekurs p rzeciw  W yrok ow i Sądu S p r a w ied liw o śc i  
K rym in alney  D epartam entów  W arszaw sk iego  i K aliskiego (  w  ó w cza s  Ł o m ­
ż y ń sk ie g o )  w  dniu drugim M iesiąca W rześnia tysiąc, osm set d z iew ią teg o  
roku, na oskarżenie pub liczne zapadłem u, p rzy  obronie z urzędu przydanego 
Mecenasa gUietana Kozłowskiego;
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Maiąe sobie rapportem Kommissyi Podań i Instrukcyi przełożony na- 
Stępuiący stan  spraw y. .

Rekursuiący Michał Szymański służąc w w oysku pruskim za popeł­
nioną kradzież przy fabryce Kart w Warszawie, iak żona iego zeznała, 
ukarany bieganiem przez rózgi', w rok potem, za takież przestępstw o do­
pełnione w Łazienkach przy wyłamaniu krat, podobną odniosł karę.

Nie poprawiony w pół roku późniey ukradł na Szolcu, w  domu da- 
w niey Franmasonski zwanym kraty, i stem kijów ukarany, nakoniec za n< wą 
kradzież wykopanych na nowym swiecie drzewek aresztow any zbiegł za gra­
nicę Austryacką. Za  powrotem swoim do W arszawy dopuścił się na no­
w o kradzieży przez wykopanie drzew z cudzego Ogrodu, schwytany od 
Policyi, ptągami, siedzeniem w kla tce żelazney , i wypędzeniem z M iasta 
ukaranym został.

• :  . . . . .

Nie zaparł tych wszystkich kradzieży sam rekursuiący oprócz iedney 
W Łazienkach.

W róciwszy powtórnie do W arszaw y, W roku tysiąc ośm set ósmym 
Wdarłszy  się do ogrodu morem opasanego, wszedł za wyięciem Szyby do Pa­
łacu Lubień.kich na Końskim Targu, i tam popełnił kradzież na tysiąc 
sześćset trzynaście z ło tych  oszacowaną, którą sam ze wszystkiem i wyznał 
okoliczościami.

W łaśnie w ow ym  czasie okradziono kilka w W arszawie Kościołów, 
iako to :

X, Kos'ciot S. Andrzeja przez gwałtowne wdarcie się na dach, w y ­
bicie okna, i ot vorzeme dobranym  kluczem: szkoda skradzionych 
rzeczy wynosiła ośmdziesiąt leden czerwonych z ło ty c h , dw ana­
ście złotych.

s . Kościoł X X . Trynitarzów  na Szolcu, z oszacowaniem kradzieży na 
czterdzieści sześć czerwonych zło tych  dziesięć złotych.
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3. W Kościele Uiazdowskim skradz iony  zos ta ł  dzwon,  war tości  ty si ą ­
ca z ło t y c h ; w .Plebanii  zaś rzeczy wartuiące dwa tysiące sześć­
set  s iedmdziasiąt  cz te ry  z ło tych ,  o r az  S k r y p t  na czternaście  t y ­
s ięcy sześćset  z ło tych.  .

4. w Kościele Panny  Maryi za p rzys tawien iem  drabiny,  i wybic iem
okna dwa kroć popełniona kradz ież ,  o sz ac ow aną  b y ła  na czterdzie­
ści t r z y  czerwone  złote.

5. W Kościele S. Jana ,  g w a ł tow nym  sposobem ukradz iono srebra..

6. Nakoniec  Kościoł  X X .  Bernardynów w Czern iakowie  skradziono na
czerdzieści  pięć,  a Kościoł w Woli na dwadzieścia  czerwonych  
z ło tych ,  i z ło tych  dziesięć.

Do tych k radzieży  należała  g romada  Złodziei.  N iek tó rych  schwytano 
i uwięziono,  Rekursuiący nie p rzyzna ł  się do nich, zeznali  iednak świad­
kowie ,  iż kupowali od .niego ni ektóre  rzeczy w opisie skradzionych Kościo­
łów ?,i ayduiąob sie ; zna lez io no  t a k i e  zakopane  u żyda M oszka  Szlamowi" 
cza puszki i Kielichy Kościelne, przedane p r z e z  Szymańskiego,  któ ry  i sam 
w yz na ł ,  iż p o z n a w s z y  się z nieiaksm Górskim,  i A b ramow iczem,  schodząc 
się z niemi iuź u tego  samego  żyda  Szlamowicza,  iuź w pus tych  murach  
pa łacu de Nassau, kupi ł  od nich czery kiel ichy Kościelne,  i pomienionemu 
sprzeda!  ży d o w i .—7

Wciągu t akow ych  ś ledztw uwięziony Szymański  zmyśl iwszy  iedno za ­
świadczenie ‘za  pomocą współ -więźnia ,  drugie ukradłszy,  wys łany  na robo­
tę uszedł,  i na tychm ias t  dopuścił  się gwał towney kradz ieży  w domu Ro- 
z engar  a, w Pa łacu  Potockich, i u Mark i tanów R o s s y i sk i c h .—

Schwytanego  po dopełnieniu ś ledztw,  Sąd Sprawiedl iwości  Krymina luey  
D e pa r ta m e n tów  Warszawskiego  i' Łomżyńskiego ,  s tosownie do §. §, 121S,
i 2 1 g, i 1182, ty t ;  X X .  części II. pr awa powszechnego pruskiego za  swią .  
zek z Złodzieiami,  p rzedaż  k radz ionych  rzeczy na swóy  uży tek ,  i pope ł ­
nione kradzieże gwał towne  skazał

na lat pięć do domu ka ry  i p o p raw y ,  i sto rózg w dwóch p rze ­
działach,  co dwa  tygodnie przed  Ratuszem N o  w0- m iey s k i m wyl i ­
czyć się mianych

Przy odwołaniu się od tego w yroku  do Sądu Kassacyinego,  p r zy tacza  
rekursuiący :

Tom IL  , £0
•’  ̂ *• ■ \  . '

- -  • »  '  \  -
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iż rzeczy kupował i przedawał w dobrey wierze nie wiedząc, że 

pochodziły z kradzieży,  że z samey ich postaci nie mógł się domy­
ślać, iżby Kościołom były ukradiione.

'  Gdv Mecenas z Urzędu przydany przechodząc wszelkie czyny, i zezna- 
ja obwinione.’o, i stosuiąc do nich prawo na którym Sąd wyrokuiący op ad  

v 'vmierzona karę, nie znayduie żadnego Kassacyinego powoduj
Po wysłuchaniu rapp rtu Kommissyi Podań i Instrukcyi, oraz wmoskow 

Królewskiego przy Sądzie swoim Prokuratora,  który w ocenieniu zbrodni 
j zastosowaniu przepisów prawa,  karę zawyrokowaną raczey zbyt łagodną, 
niż zbyt  ostrą,  uznąie,

S A D  K A  S  S  A  C Y I N Y
W-

Porównawszy z udowódnionemi kradzieżami rekursuiącego §. 18- urzą­
dzenia cyrkularnego dwudziestego szó, tego Lutego,  tysiąc siedmset dziewię-
dziesiąt dziewiątego roku, który stanowi:  v .

, , ieżeli  złoczyńca iu i  raz za gwałtowną kradziez karany,  dopuści 
ęię pwałtowney,  lub znaczney kradzieży, tedy ma bydź osądzony 
na” kilkakrotnie powtarzaną chłostę, i na zamknięcie w więzieniu
a i  do łaski Panującego-,, 

i zapatrzywszy sie na §. n 8 « .  tyt :  XX. części II. prawa powszechnego 
nruskiego pznaczaiący na powtórzone kradzieże gwałtowae z okol.cznoscm- 
mi zbrodnie powiększaiącemi,  karę więzienia, w domu kary i poprawy, 
i,,b w fortecy, od iat czterech do dziesięciu. .

' Rekurs skazanego Michała Szymańskiego rozsądzaiąc: Tenże odrzuca—
moc, niniejszego Wyroku.  g  p o x o C K I  Prezes.

CL-S.) L. O s i ń s k i  Pisarz Sądu Kass,
Wydrukować.

F e l i x  Ł U B I E Ń S K I  
Minister Sprawiedliwości,

Zgodno z Oryginałem  
( L .S . )
A n t o n i  J o n e m an 

Sekr. Jeneralny:


